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TYGODNIOWY ORG·AN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ. 
REDAKCJA OTWARTA od 6-8 wiecz. ~ódź, niedziela ZZ października 19ZZ roku. WARUNKI PRENUMERATY: 
Administracja otwarta w dnie powszednie' 

od 4 p. p. do 8 wiecz. 1--------.0;...-------------. 
W niedzielę i święta od 10 r. do 12 w poł. Redaktor przyjmuje w pQni€działki i śrocy od 6-7 w. 

W Łodzi ż odnoszeniem do domu mie
sięcznie Mk 320, bez odnoszenia Mk. 320. 

Zagranicą Mk. 1000. 
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W niedzielę, dnia 22 października r. b., ~ godzinie lO-ej rano 

W sali Kina "Popularnego" przy ulicy Konstantynowskiej Nr. 16 
odbędzie się kobiecy wiec przedwyborczy pod hasłem: 

KO.B I E TY A WY'B ·ORY 
Przemawiać będą towarzyszki: 

Łopuska Z Warszawy, radne I(oziołkiewiczówna i ' Kozanecka, tow. 
G~odzicka, oraz tow. ławnik dr. Kopcinski. 

Wstęp wolny. Kobiety wyborczynie przybywajcie licznie. Wstęp wolny. 

• nIe Niech z .Was braknie nikogo . wierności żołnierskiej dla .. naszego cesarza", 
prawi0no o podłości zdrady, o zdradzie ja
ko zbrodni przeciw prawu ludzkiemu i bQs-

Obecny okres wyborczy postawił klasę mysły, wykoślawiać dusze, narkotyzować' kiemu, o kryminale i piekle wiecznym, -
pracującą i całą demokrację w Polsce .w rozpalać niemądrą masę do białości lub błogosławiono Bogiem .. swoich" żołnierzy 
nowe niebezpieczeństwo. Niebezpieczeństwo układać ją w bezruch, bierność, zoboję- Polaków, których zaborcy prowadzili na 
tern groźniejsze, że wychodzące z niewy- tnienie. " rzeź krwawą przeciw sobie samym. • 
robienia politycznego szerokich mas naro- Czyniła to dawniej walką z romantyz- Z entuzjazmem dano rekruta wszyst-
du, stworzone przez naszą reakcję, umie- mem, czyniła to filozof ją pozytywistyczną. kim trzem zaborcom, naród z entuzjazmem 
jąc/\ mamić i łudzić, podniecać i usypiać, Usypiała społeczeństwo myślą o orga- bił się na wszystkich polach sam ze sobą. 
wytwarzać nastroje, wzburzać i rozpalać,- nicznem wcieleniu Polski w państwa, które, Rozpalono honor polaka do białośCi, 
kierować bezrozumem. Polskę- rozkradły. żołnierz Polak, służący w trzech armjach 

Reakcja, cała chjena, wysunęła wieść, Czyniła . to wytwarzaniem pragnienia obcych, nie splamił hunoru zdradą sztan-
którą szerzy w szerokich masach IUdOWYCh'1 spQkoju, ciszy, uległości, pełnego żołądka darów, ale mordował własnego brata z za 
iź społeczeństwo ma dość polityki, iż pgli- i przychylności "Qpiekuńczych" monarchów. kordonu. 
tyką jest zmęczone, że miało jej dość w I Czyniła.to podsycaniem obojętnosci Umiano tworzyć nastroje. 
okresie niewoli i wojny, zaś obecnie nad- dl~ spraw wszystkich, które uczyniły Dziś źnowu, w okresie wyborczym two-
szedł czas spokoju i... "otrzeżwienia". " •• z Polski nazwiska · pacierz co pła- rzy się nastroje, zaszczepia się śpiączkE: 

Reakcja nasza uważa, że sFołeczeństwo I cze j piorun co błyska". polityczną w masy ~ nadziei, że te tłumy 
polskie było w okresie niewoli i wojny za- "Niech na całym świecie wojna, byle politycznie "skarlałe", w dzień wyborów 
czadzone, przeźarte szałem politycznym, polska wieś zaciszna, byle polska wieś usną i praw swoich bronić nie będą. 
zatrute rozpolitykowaną polską literaturą spokojna". Byle spokój mas, byle spokój r 
piękną i historją, starymi "romantyzmami" ' I w duszach, które gorzały żądzą walki, wol- Stary wypróbowany środek iisów po l-
zhisteryzowane ciągłymi lamentami o sweJ' ności i zemsty, byle zaufanie żandarma, z tyki reakcyjnej, tym razem jednakże za-

wieść ich musi. niedoli. _ ,którego to zaufania złoto się wlewało do 
Polska powstała z martwych, dość la- bezdennych kies polityków "realnych i ,,3karlałe" masy już bowiem przeszły 

mentów i !1isterji, dość ... polityki! trzeżwych", spodlonych niewolą. naukę światowej wojny i wojny polskiej;-
Polityka jest rzeczą Lutosławskich i Wytwarzano nastroje czasu wojny. Re- wojny, która w jednym tylko roku nauczy-

Teodorowiczów, Grabskich i Głąbińskich, akcja przedajna stanęła we wszystkich za- ła nas wszystkich więcej rozumu, niż sto 
tych wszystkich c mają czas, nie zaś tych, borach u tronów "wierna, czynna i spraw- lat by to uczyniło spokojnego rozwoju. 
co pracują. . na" jak knut w ręku kata". Masy ludu polskiego wiedzą dziś aż 

, Polityka nie jest rzeczą mas robotni- Wytworzono zapał wojenny, łączono nazbyt dokładnie, . że niema obojętności wo-
czych, urzędniczych, pracującej inteligencji się w akcji ze .. sławną armją" f\ustrji, Ro- bec akcji wyborczej, wobec aktu politycz
ubogiej. Ich rzeczą jest wytwarzanie dóbr, sji i Prus. Ciemna, głupia masa, ciemny nego, którego istota, którego cel i treść 
bogactw, silnych fundamentów pod gmach robotnik i chłop, ogłupiały inteligent, szli oplatają i wciskają się w cały gmach życia. 
polskiej państwowości. z bronią w szeregach cara i junkra prus- Lud niernoże być nieczynnym, gdy 0-

Reakcja umie wytwarzać nastroje. Wy- kiego na bój z entuzjazmem ... Szli z f\strją. becne wybory mają dać Rzeczypospolitej 
·szkolona w polityce wszystkich trzech za· Grywały orkiestry, wygłaszano mowy I sejm, władzę ustawodawcz~, która ugrun
borców, umie jadem gadziny zatruwać u- płomienne. Z ambon kościelnych uczono tuje w Polsce demokraCję lub rozwój kra-

# 
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ju, myśli, ducha, rozwój prawa i swobód moc i gniew ludu, który na rumowisku rzuca całemu stronnictwu pepełniane kra-
zatamuje na całe lat dziesiątki. kapHalizmu wyniesie kościół wolności ludu. dzieże dla celów politycznych, temu odpo-

Niezna ucieczki przed wyborami klasa Reprezentanci kapUału nie łudzą sit:. wiedzieć tylko można równym pod wzglt:. 
pracująca, dziś jeszcze pozb~wiona ustaw Nie są głupimi, są silni wiedzą i bogaci. dem treści argumentem - 'uderzeniem w 
ochronnych. Niema wstzemięźliwości poli- Mają na swoje usługi uczonych, którzy im pysk!... Tak jak argumentem opryszka jest 
tycznej w tej klasie, gdzie idzie o organie za pieniądze służą, , mają ich wiedz~ i na- nóż i rewoiwer, tllk samo argumentem 
zacjt: armji, o jej charakter. ukę\ Nie mają tylko wiary w swoją przy- .Pracy· jest najzwyklejszy bandytyzm dzien-

Niema snu, gdy walka się toczy o u· sz/ość, w swój ratunek. Widzą koniec swej nikarski. Podobny zarzut mógł postawić 
trwalenie prawa O S-godzinnym dniu pra· dumnej władzy. tylko pismak z "Pracy", wyzuty z czci i 
cy, gdy nierozegrała .się jeszcze do końca Pried trybunałem ludu, dziś w okresie godQOści. . 
walka o rolę, o egzystencję, o naprawienie ~yborczym, są oskarżonymi. Kaźdemu 0- f\ teraz przyjrzyjmy się enpeerowcom 
krzywdy wiekowej chłopa. skarżonemu wolno kłamać. Więc łżą i two- którzy zostali wyrzuceni za nadużycia z biur 

Nie zwisają bezradnie ramiona i nie rzą nastroje. miejskich, a byli wśtód nich radni, urzędni-
pochylają sit: głowy ~oletarjatu, gdy wal- To ich największa słabość, to ich śmierć. cy miejscy. członkowie zarządów polskich 
ka idzie o podatki, o ubezpieczenie inwa- Usypiając lud, niecą ognie, w których związków zawodowych. Od dużego do ma-
Iidów, w d ó w, s i e r o t, gdy idzie o napół spali się ich podłość i niemrawość, a także łego. W większości wydziałów magistrackich 
bodaj cywilizowane warunki pracy, gdy tych sfer proletarjackich, które dotych- zostali już skazani lub oddani do prokura-
idzie o wolność stowarzyszania I zgro- czas jeszcze nie widzą i nie słyszą. tora wybitni enpeerowcy. 
madzanla się, O wolność koalicji. -Wyrok ma zapaść dnia 5 I 12 listo- W procesie Komitetu Rozdziału Chle-

Nie brak z?lpału proletarjatowi go wal- pada. ba i Mąki został skazany za fałszerstwo 
ki o sejm, który ma wypracować i w życie Robotnicy! W ten dzień rozprawy wybitny agitator i krzykacz enpeerowy Dar. 
wprowadztc te wszystkie, dziś jeszcze bra- Niech z Was nie braknie nikogo. mach i Królikowski, którym obecnie już 
kujące nam ustawy, bez których konstytu- Dr. Edmund Welsberg. przebaczono kryminalne sprawki i zaanga-
cja-nasza, uchwalona dopiero w trzecim źowano do roboty wyborczej. Był on człon· 
roku życia sejmu poprzedniego, jest tylko kiem Łódzkiego Zarządu N.Z.R-u. Ławnik 
ramą bez obrazu, bez treści, ustawy, bez Dziennikarskim bandytom magistratu z frakcji N.P.R-u w Zgierzu za 
których konstytucja nie może wejść w życie. nadużycia został aresztowany i siedział kil-

Dość siły i woli aktywnej ma proleta- Z "Pracy". ka miesięcy w kryminale. 
rjat r cała demokracja w Polsce, by stwo- W Urz~dzie Mieszkaniowym wyrzuco-
rzyć sejm dnia 5 listopada taki, który ze- Reprezentantką bandytyzmu wyborcze- no z pracyenpeerowca Feliksa Kubiaka 
chce i potrafi wzmocnić skarb państwa i go stała si~ w ostatnich tygodniach nie- który pobrał łapówkę od firmy ekspedy
zdławić drożyznę. podzielnie Narodowa Part ja robotnicza w cyjnej Hartwig, obiecując dostarczenie jej 

Nie brak dostatecznego gniewu całe- Łodzi. Oszczerstwa, obelgi i kłamstwa sy- mieszkania. 
go proletarjatu, gdy idzie o zduszenie pa- pią si~ z "Pracy", jak z rogu obfitości, na W Wyd7iale Zaprowiantowania został 
skarstwa, tuczącego się n~dzą nieszczęśli- prawo i na lewo. W razie żądania odwoła- wyrzucony za nadużycia członek z?lrządu 
wej ludności miejskiej, gdy idzie o posza- nia tych kłamstw zastawiają się zwykle tern Polskich Zw. Zaw., Fokczyński Piotr Kubiak. 
nowanie własnego prawa, prawa polskiego. "że sprostowanie nie odpowiada przepisom Radny enpeeru Surmański musiał zło-

Nie brak ognia, gdy idzie o szkołę, o ustawy prasowej"_ W razie procesu sądo- żyć mandat po wykryciu popełnionych na
czystość życia publicznego: o dziecko i wego wybierają zwykle jakąś ofiarę poseł- dużyć w Wydziale, Brukarskim. 
przys.złość zwyci~ską klasy robotniczej. ską i uchylają si~ od stwierdzenia dowodu Również kldność Pabjanic i Łodzi nie 

Zadna ofiara nie jest zbyt wielką, by prawdy. Zapominają jednak, że za kalum- zapomniała o przywódcy Polsk. Zw. Włók. 
jej klasowo uświadomiony proletarjat nie nje musi odpowiadać redaktor i autor. "Jedność" w Pabjanicach. 'T<tóry po kradzie
poniósł radośnie, jeżeli widzi nadzieję wy- Słowem - gdyby wymiar sprawiedli- ży kasy robotniczej, zdemaskowany wyjął 
boru takich posłów, którzy nie znają zdra- wości był sprężysty, to nie starczyłoby re- rewolwer i położył trupem rewizora związ
dy interesów klasy robotniczej. daktorów "Pracy", bo. za każdy numer po- ku, a nast~pnie ostrzeliwując si~, ranił wie-

winien by siedzieć w kryminale "odpowie- I B g d h . h b t 'k' Cał .. polsk"-::klas" pracuJ·"c" zł"czył i u o u uc a wmnyc ro o ni owo ... ... ..... ......... dzialny· łgarz. W akcJ'i wyborczej, N. P. R. W . d J • . b dy 
ożywił J'eden cel: zdobyć w swoim narodzie razIe a szego uprawlama an -

na terenie łódzkim, uprawia metody naj- k'ch t d . . P" o 
własnym siłę polityczną ł wolność eko- c I me o - napascI przez " racę p -

I ł d ń t I i ordynarniejszego huligaństwa. Poronionemu staramy się o całą litanj~ nazwisk enpe-
nom czną - wazę w pa s w e narzę- potworkowi endeckiemu zdaje się że bla- . ł d ... . b d k ć I d . 
dzla produkcji. ziemię z jej bogactwami i fa- gą kijem i bezczelnością' zdobędzie głosy ~r~wcow-: o zle61, a~e y J ~ma~ o~a. u Zł 
bryki, przekształcić dzisiejszy ustrój społe- wyborców Gdzie nie mogą pokonać prze- rorYzm ~owną romą. o Pk ~cac Tt ezy. h 
czny na ustrój nowy, którego fundamentem ciwnika a;gumentami stara]'", si" g~ za- b . wa cz~my .przedcl.wm .ow

d 
PkO I ycznyc 

b d . I d k' . d ' ....... I romą UCZCiWą I go ZIWą, Je na z oszczer-~ zle uregu owana pro u cJa I z rowa krzycreć zahałasować a jeżeli si~ uda _. . d ." t 
konsumcja w którym prawo dzisiejsze u- ." cami - "z rycerzami o pomYl w sen y-
. . ' . d" dl stercryzowac. menty bawić si~ nie należy. 

CIS ku I ~yzysku zastąpi prawo o zycla a Postępowanie takie musi wywoła~ w Katon. 
w~zystklch. każdem k'Jlturalnem społeczeństwie reak- _______ ----------

Ten cel wżarł si~ w dusze i mózgi ro- cj~, bo niepodobna, ażeby pod maską wy-
botnicze tak głęboko, że go ztamtąd nie borów szalała najzwyklejsza hajdamaczyzna. GłOSUJe cie na 2. 
wygryzą już żac,łne "nastroje". W sklepie miejskim dokonano kradzie-

Żaden szwindel przeciw woli ludu nie ży cukru. Jednym z posądzonych o wspól- Skąd idziesz znaku nasz wyborczy '1 
pomoże, żadna nikczemność ni podstęp nictwo w nadużyciu był pepesowiec Nocz- Urobiły go dłonie, od pracy zgrabiałe. 
klas posiadających, które dziś· jeszcze po nicki. Zdawałoby sit:. że -:- jeżeli Magistrat Kuły go w głębokich kopalniach Zagłębia 
wojnach krwawych, dziś jeszcze w Polsce oddał całą sprawę prokuratorji - to wsze l- i Sybiru, Westfalji i Clevelandu, kuły go na 
niepodległej, posługują się dawnymi, prze- kie zarzuty pod adresem władz miejskich polach naftowych Borysławia i na pIanta
żytymi metodami i programami z czasów ustać powinny, bo żadna instutucja me jest cjach bawełnianych Taszkentu; urobiły go 
niewoli, gdyż ogłupiałe i oszalałe w swych zaasekurowaną od jednostek nieuczcfwych na szerokiej buracznej i kartoflanej nizinie 
wysiłkach ratowania okopów wstecznictwa, które pod maską interesów ~połecznych polskiej. Pieściły. go zmęczone dłonie ro
dotąd nie umiały, nie potrafiły stworzyć nadużywają nieraz zaufania. . botników i chłopów, pieścili go poeci, pi
nowych metod, ni nowych programów. Jednak "Praca" przekuła ten wypadek sarze, mędrcy. Niby okrzyk bojowy doby-

Wytwarzane nastroje mogą pochód w oręź agitacji przedwyborczej, oświadcza- wał si~ z ust żołnierza. 
ludu wstrzymać, opóźnić. Nie potrafią go I jąc, że Nocznicki może popełnił kradzież, Wszystko co cierpi, co pracuje i co 
cofnąć. Nikt rZeki nie-powstrzyma w biegu. ażeby dosta. rczyć partji P.P.S. środków ma- myśli - tym znakiem pieczętuje swoje 

Mimo istniejącego niebezpieczeństwa, terjalnych na prowadzenie wyborów. insy- pragnienia. 
rzeka si~ podnosi,. wzbiera i burzę kryje nuując pod adresem wszystkich urzędników, _Wszystko, co tęskni za postępem i pra
w sw~ch głębiach. prąd nasz war~ki, mocny, I że lu~ność tak. długo cu~ru nie dostawał"!, I W?ą, .wszy~tko, co tęsk~i .za prawem i spra
ruch zywy, niewstrzymany, - sIęga kr<ł-Ju · bo odbywała SIt: sprzedaz na pasek. Mar- , wledlIwosClą, za Wolnosclą I braterstwem 
brzegów świata zmurszałego, który się nie l nem musi byc stronnictwo, które chwyta \ - wszystko, co pragnie, aby dzień jutrzej
łudzi, że fala nowa wyniesie i rzuci weń się tak nikczemnych argumentów. Kto za- szy był wyższy, szlachetniejszy od dzisiej-
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przedwyborczy P.P.S. Obecnych było 1500 sce gdzie po zagajeniu przez tow. Kafmier- kwalifikOWania art. 538 jest wysoki sto
osób. czaka, a pod przewodnictwem tow. Nowa- pień krzywdy wyrządzonej zniewa~one-

Po referatach, wygłoszonych przez tow. ka, przemawiali tow. Klimaszewski i Getner. mu ... i t. d. 
Rybarczaka, Słpniewskiego i Szalewicza ze- Po wysłuchaniu obu mówców, zebrani Z treści tygodnika "Łodzianin" ·wy. 
brani jednogłośnie przyjE:1i rezolucję, że w uchwalili rezolucjE: wzywającą do głosowa- nika, ~e oskar~ony Rapaiski zniewa~ył. 
dniach 5 i 12 listopada oddadzą swe głosy nia na listę P.P.S . . N!! 2' w tygodniku dr. Stanisławskiego, Inspek-
tylko na listę P.P.S. N2 2, jedynych obroń- Mała Charłupia. tora Urzędu Sanitarno - Obyczajowego w 
ców polskiej klasy pracującej, wyrażając Łodzi. Oskarżony Rapaiski zasłania siQ 
'Votum zaufania Klubowi Polskich Posłów W niedziel~, dnia 15 października r. b. nie dowodami prawdy, lecz tylko swojem 
Socjalistycznych. w południe odbył się u nas wiec przed- subjektywnem przekonaniem o prawdzi

wyborczy P. P. S., w obecności . 700 osób. wości rozgłaszanych wieści. 
I<łodawa. Po wygłoszonych referatacb przez to- Proszę sądu, Sąd Najwy~szy 19 pa~ 

W ubiegłą niedzielę odbył się u nas warzyszy: M. Macandra z · Radomia i Wł. dziernika 1920 r. wypowiedział się w ten 
pod przewodnictwem tow. Kapicy wiec I Błaszczyka, zebrani jednogłośnie przyjęli sposób: "Jeżeli oskar~ony zasłania się 
przedwyborczy przy udziale 3000 osób, ro- rezolucję, źe w dniach 5 i 12 listopada nie dowodami prawdy, lecz tylko swem 
botników, bezrolnych i małorolnych. głosować będą wraz z rodzinami do Sejmu subjektywnem przekonaniem o pra\fdzi-

Obszerny referat wygłosił tow. B. Mie- i Senatu na kandydatów P. P. S. Nr. 2. wości i t. d." 
Tzwiński z to.dz!. .. .." Czyn przestępstwa dostatecznie wy-

~r;emawlalI t~kze: to~. ze zWląz.ku ro- DZlelmca "Lewa • jaśniony i nie ulega wątpliwości, że oskar-
Ibotnlkow. rolnyc? I ludOWiec nawołując do W ubiegłą niedzielę po poludnJu w I ~ony RapaIski popełnił przest~pstwo prze-
'9losowan~a na listę N2 2... .. lokalu klubu dzielnicy "Lewej" odbył się widziane w art. 533 K. K. i bezwzględ-

Po meudanem wystąpIemu mH~J~cowe- w obecności 503 osób wiec przedwyborczy I nie powinien ponieść karę, na którą za-
-go lekarza ~-r~ C~dnego, .przema·:~flaJąceg~ I P. P. S. słuźył . 
. ~zekomo, W. Imlen!U . "Part)1 ~ra~y ,zebrani Referaty wygłosili towarzysze: ławnik .Dr. Stanisławski wyjaśnił w sądzie, 
jadno,~łosme prZYJęli rezoluCję, ze ~~dą glo- Klimaszewski i Bazyliński. że zwolńienie kobiety. która chciała zmie-
sow~c przy wy'borach do Sejmu l Senatu Po dyskusji zebrani jednogłośnie u- nić swój zawód prostytutki, nie ciągnie 
na hstę P.P.S. N2 2. chwalili następującą rezolucję; się dłużej jak 3 mies.; o ile w tym okre-

Poddęblee. . Zebrani na wiecu przy ul. Juljusza 28, sie czasu nie była chora wenerycznie i 
W ubiegłą niedzielę odbył się tu' wiec . uznając ~otychc~~sową s~uteczną i poży- dobrze moralnie sJ?r~wowała. si.ę, zawsze 

przedwyborczy przy udziale 20ClO osób. teczną dZlałalnosc poselskiego P. P. S., po- pod~ega ,przez ko.mIsJę zwolDlemu od kon
Przewodniczył tow. W. Bem. stanawi~ją glo-;ować w dniach 5 i 12 listopa- . troll, co~my stahli n~ prz~wodzie sądo: 

Po odpowiednich referatach tow.: tę- d a na listę Nr. 2. wym. Ze. prze~ażnIe u~lkałr kontrolI 
-ckiego, Sasiaka i Kowalskiego, zebrani je- chore ~obIety; Jeszcze me me znaczy, 
dnogłośnie uchwalili że w dniach 5 i 12 że .ko:tHet~. praco,,:ała w fabr~ce lub 
listopada oddadzą swe glosy na listę N2 2 III SpraW-le upadłeJ- kO"I-et y g.dZIenmdzleJ,. a WIeczorem za~mowa~a 
P.P.S. jako na jedyną wyrazicielk~ intere· W U U U . _ SIę .prostytuCJą, ~eby taka koble~~ me 
:sów polskiego ludu pracującego. powmna była stawać do obserwaCJI. 

" Co się tyczy działalności Wydz Op. 
IOzorkow. Przemówienia oskarżyciela i oskarżonyc h. Społ. przy Magistracie, to ta komisja 

Staraniem' miejscowego Komitetu P. Prokurator domaga się surowego wyniku. miała na względzie humanitarne idee. 
1"5. w OlOrkowie w dniu 8 października Przemówienie Prokuratora. Ma si~ rozumieć ta k·sja nie moO'ła po-
r.b. urządzono Wielki Wiec p~zedwyborczy jąć tego, że oprócz humanitarnych ewo-
na Rynku r:niejs'{im. Na wstępie należy "Nie ulega wątpliwości, te oskarżo- cyj co do upadłych kobiet są większe 
zaznaczyć że miejscowy prob'JslcZ. ks. B:)- ny Stanisław R'lpalski popełnił "przestęp- obowiązki, obowiązki nadzoru nad zdro
Tenszted w tym dniu po skończeniu kaza- stwo przewidziane wart. 533 K. K. Je· wiem całego społeczeństwa, które zostały 
nia z ambony oświadczył ludziom, aby na żeli zwró.cim-y się do K. K. w opracowa- według u s t a w y wprowadzone w 
wiec socjalistyczny nikt nie szedł. Pomim'J niu prof. Makowskiego, oraz do Komen- życia przez Urząd Sanitarno-Obyczajowy. 
tej zapowiedzi 2U::>O osób podążyło na m lej- j tarzy, to znajdujemy - tam: "Podstawa Jeżeli nie byłoby takiego Urzędu, to 

. Jako czeladnik pieka:-ni odbywa przy
musową wędrówkę zawodową. Pracuje w 
Warszawie, Włocławku, Piotrkowie, Płocku 
i innych miastach Polski. 
. W 1914 roku przybywa do Łodzi i za
czyna pracować w charakterze kondu Ictora 
na łódzkich tramwajach. Do organizacji 

. P.P.S. wśtępuje w 1915 r .. kiedy tow. Mo
raczewski i Malinowski (Wojtek) jako legjo
niści wskrzeszają organizację P.P.S. w Łodzi. 

JaKo delegat dzielnicy tramwajowej zo
staje w tymże roku wybrany do Łódzkiego 
Okręgowej:!o Komitetu P. P. S. - Pisuje w 
.,Łodzianinie" i pismach partyjnych pod 
pseudonimem "Poraj". 

W 1916 r. zostaje aresztowany przez 
okupanckiego dyktatora tramwajowego ma 
jora Ribentroppa. Na interwencję pracowni
ków wypuszczono go na wolność. W 1917 
roku, aresztowany powtórnie po lczas strej
ku tramwajowego, odsiaduje kilko. liesięczne 
więzienie na Długiej i w Sieradzu. Po wy
puszczeniu z więzienia staje na czele Zwią
zku Zawod'Jwego Pracowników Przemysłu 
Mącznego i 'dzięki energicznej pracy stwa
rza jeden z najlepiej zorganizowanych zwią 
zków na gruncie łódzkim. Stwarza przy 
Związku bibljotek~ c7.y(elnię, organizuje od
czyty. Jest bezwzgI~dnym dla nadużyć wśród 
członków. Przeciw nieucz~i~ym członkom 

związków stosu ie skurecznie bojkot a nie
poprawnych oddaje pod sąd za kradzież 
mąki w piekarnia~h. Działalność ta podnio
sła pożiom umysłowy i etyczny wśród 
członków tego zwiąZKU. 

W 1918 roku po wykryciu tajnej dru
karni P.P.S. zostaje przez niemców aresz
towany po raz trzeci. Po kiłkodniowem śledz· 
twie wypUSZCZ0:10 go na wolność. 

Po rozbrojeniu ołmpantów zostaje prze
wodniczącym Rady Robotniczej, która była 
rzeczywistym wówczas rządem w mi.eście. 

Od lipca 1919 r. do l stycznia 1922 r. 
był korespondentem Ministerstwa Pracy i 
Opieki Społecznej. - Świetny' mówca i do
bry publicysta - jest stałym współpraco· 
wnikiem licznych pism rohotniczych "Ło
dzianina". "Robotnika", "Włókniarza". 

Od początku powstania robotniczego 
ruchu współdzielczego bierże czynny udział, 
na.ipierw w kooperatywie tramwajowej "Na
przód", a potem w zjednoczonej placówce 
współdzielczej "Łodzianin". 

Obecnie jest członkiem Rady Nadzor
czej "Łodzianina", sekretąrzem Kom. Okr. 
Zw. ~aw .• członkiem Rady Naczelnej P.P.S. 
viceprezesem Łódzkiej Rady Miejskiej, człon
kiem Iicznycłi komisji radzieckich i magi
strackich oraz _prezesem Wydziału Agitacyj
llo-Wybor~zego Rlt okręg łódzki, 

I 

Na gruncie łódzkim IProwadził zaciętą 
:n?lkę przeciw przeci\Vnikom Kasy Chorych 
I Jenlu zawdzięczać należy, że instytucja ta 
tak szybko powstała na gruncie łódzkim. 
Szczególniej wytrwała akCja przeciw Cecho
wi Lekarzy zjednała mu uznanie warstw ro-
botniczych. • 

W pierwszych dniach października wy:. 
toczono mu w Sądzie Okręgowym sprawI) 
za obrazę Urzędu Sanitarno· Obyczajowego. 
Wartykuje "W obronie upadłej kobiety", 
odsłonił gehennę cierpień, jaką przechodzić 
muszą kobiety, które- z biedy lub braku o
pieki, stoczyły się na dno nędzy ludżkiej. 
W sądzie tow. RapaIski z oskarżonego zro
bił się oskarżycielem urzędu i po szeregu 
zeznań druzgocących ofiar urzędu,został unie
winniony. 

Życiorys tow. Rapaiskiego, to dzieje 
mikroskopijne lat ostatnich, jakie przeżywa
ła klasa robotnicza w Polsce. 

- Mając zaufanie klasy robotniczej miasta 
ŁoCIzi, tow. Rapaiski napewno zostanie wy
brany do Sejmu z naszego miasta. 

Jan. 
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Dnia ·5 listopad a 'głosujGie ' w Gałej rolsGe na listę trg 2, 
bezwzględnie' z~ię~szyłaby si~ ilość. cho-I Z życia pa rtJe i I względ~e i liczne' przybycie prosi wszystkich 
ryc~ "ener~czme. ~ dlatego w cateJ Eu-I '. członkew i członkiń Komitet -Dzielnicy. 
r?ple, w duzych, mlastach są czynne ta- Baczność! Wsz siki e Komitet dzielnico- , _ ' . . .. 
kle urzę~y. , . we i w bor~ze oraz osz~ze ólni Baczn?sc! Wszystkie Komitety dZlel.mcowe 

Przejdę t.eraz co do- tresJll- artykułu y to~arz sze~ _ g l wyborcze P. P. S. W ŁodzI. 
pod nazwą" W obronie upadłej kobiety". . y. . . ' W sobot~ 21 października punktualnie 

Przedewszystkiem cały szereg' wy- W.szyst~l~h. towarzyszy, którzy lllaJl\ o godz. 7 wiecz. odbędzie się w sali Rady 
razów wprost są nie.przyzwoite, a mia- zapełmone JUz l sty składko~r~ . na fun- Miejskiej, Pomorska 16. Konferencja Mię· 
nowicie: "nie pozwalał sobie na 'tak bez- dusz wyborczy,. wzywamy mm,eJszym do dzydzie!nicowa. Obowiązani są przybyć: 
czelne kłamstwa", ~a wszelkiego rodzaju bez~zględnego n;t~chmlas~ow.ego z.wra- wszystkie komitety dzielnicowe i wyborcze 
ma,mutom! kt?rzy poza obrębem swego Sakla tPO~y~z~ łls~ z P p~m~~zm~ do Wst~p tylko za okazaniem legitymacji par· 
Urzędu me WIdzą końca własnego nosa", k' r:

3
· . d' . h d '.' IOdtr ow~ tyjnej. Straż trzyma milicja Bałut. 

_ te wyrazy bezwzględnie należy uznać s a ł' '}V gdo zmac 0. 8-J rano o B-eJ Sekretarjat O.K.R-u. 
za obrazę i. znieważanie urzędnika pań- po po . l o 5 - 9 wIeczorem. 
stwowego, Inspektora Urzędu Sanitarne- Ł. O. li R P. P. S. I Podziękowanie. 
go. Nieprawdą jest, że dr. Stanisławski Baczność! Wszyscy członkowie P. P. S. : Tow. Hutnikowi za ofiarę na fundusz 
był :,nadziracielem" jak napisane, _ dr: W dnIU 1 listopada o godz. 10 rano, i wybo~czy 10,000 mk., tow. F\. Supińskiemu 
Stamsławski był starszym ordynatorem odbędą się we wszystkieh dzielnicach l za ofIarę na fundusz wyborczy 5 tys. mk. 
z~kładu leczJ.li?zego ~ener. w Odesie. . nadzwyczajne walne zebrani~ wszystkich !ow. M. ~urasińsk~emu, J. Grabi~zewskiemu 

. Z.arzuca}~ Jako wmę dr. St3nisław- członków P. P. S. W Łodzl. Wszyscy l F\ . . W?Jtaszewsk.let;Ju za .be.zmteresowne 
sklemu, . że Jedna z prostytutek, która towarzysze i towanyszki muszą byĆ' zroble~le ~zafy. blblJote~zneJ l obyw. f~nt. 
była kasjerką w aptece, otruła się z roz- bezV\'zgl~dnie obecni. Usprawiedliwioną T ~ro~zkleWICZOWI za bezmteresowne odswie
paczy, że musi stawiać si~ do kontroli. moie być tylko obecność tych z . to\-". I zeme lokalu ,k!ubu dz!elnicowego składa 
C.o okazało się ~ - że wymieniona'osoba agitatorów, którzy w dniu powyższym j serdeczne POdzIękowanie Kom. Dz, Bałuty. 
me była kasjerką, nie otruła się, 'a tylko będą nieobecni ~ Łt'ldzi, lub też w wy- B ś 'I S t 
!'!y l ł t . . - . dl . k" h b acz o c zewcy. 
~ mu .owa a o ruCl~ l żYJe d? dzisi~jsze- pa {li Clę lej c oro. y. . l W niedzielę 22 paźdiernika o godz. 10 
go dma. ~arzucah. dr. Stamsławsklemu, . "yvszysey. w ~~lU .· l lIsto-pada staw- I rano odbędzie się w klubie O.K.R-u Piotr-
że .on odbIerał cbęc prostytutkom do ich Cle SIQ do dZIelme! I kowska 83 walne zebranie k ł . 
w~Jazdu do przJ:tułkU poza obręb Woje- .. Wst~p ~ylko za okazaniem legityma- . . . Se~r:t. só~;~~w. 
wodztwa Łódzkle2'O, do Warszawy do CJI partvJneJ! B "1 L ! K k - Sł .~. ' ~. acznosc ewa 

ra .owa. uszme robIł, bo te osoby, SekretarJat Ł. O. K. R. P. P. S. W poniedziałek 23 b m o god 7 
ngf~b~a~ó~~:dZboYłła tchora naóbsyfiliS i moć- Baczność! Dzielnica Lewa! odb~dzie si~ w 10k~lu, uJ.·J~ljusza 1~ w~: 
'" a wy sp os pozaraża. , ne zebranie członko' w S . O 
pensJonarki tego zakładu. Nie będę da- .!V medzielę, 22 października, o ~o- . . ' p~awy w.azne_. 
wać dalszych przykładów tej niepra.wdy, -dzlme 3 po poL od~)Qdzie ~ię w 10),a1 u 1 przybycIe wszystklchczłonkow prosI KomItet. 
którą przepełniony dziennik "Łodzianin", Klubu przy ul: JulJusza ~Iec przed wy- Bacznośćl Czerwona! 
a sk?ńcz(;} swoje przemÓwienie tern, że ?o~cz~ .. Na ~vJec~ wY,stqp1ą: tow .. Kału- I 

W niedzielę 22 b.m., '0 godz . 10 rano 
c~lOClaż oskarżony Rapaiski jest człowie- ~ynskl l Damele~J~z .. ro~arzysze l. sym- odb~dzle się w lokalu klubu przy uJ. Wól
klem . bez wykształcenia, _ zaledwie paty, ·y! PrzybądzCle Juk Jeden mąz! czańsltiej N2196 walne zebranie C2łonków. 
u~ończył 3 kla3y; - jedn;·d{ jest tlzło- : , .. . .. Sprawy b. ważne. Wymagana jest bezw~gl. 
WIekiem rozwiniętym i powinien wiedzieć, Bacznosc f DZlelmca Czerwona l KSlęzy obecność członków. I~omitet. 
że w taki brutalny sposób wyrażać się .. M1rnł?" .' • 
nikt nie ma prawa. Oskarżony Rapaiski ma W n~edzłelę,. dma ",2 .pa~dZlermka o Wesoły kącik. 
jako obywatel Rzplitej Polskiej sąd i godz: 3 ej p~ por. odb~dzJe SIę ;~ lokalu 
z~wsze może zwrócić si~ do niego, ale by}e.J. pralnI .~r~y~ U,l.lCY róg I IOtrk?w- Sylwetki ,kandydacki.e. 
me działać w taki sposób J d k k Sklej I Radw~nsklel \\1eC przedwyhorvzy. 
RapaIski nie wystąpił ze · ~kar:ąnd~ s~Ju' Towarzysz~ ,l Syll1J?aty~y!. ~y~orcy i Posłowi Heraszowi, łódzkiemu kandyda-
bo nie miał podstaw. ' wyborczyme. StawcIA SIę lICzme. . towi ' "Chjeny" w upominku. 
. Co się tyczy osk. Doleckiego, to on B.acz~ość! Górna ~ ~hoj!"Y! 
J~k? redaktor "Łodzianina" powinien 'pu- 'I W n1edzlel~. dn'.22 pazd~le!mka o godz~ 
mesć ~arę za umieszczenie utworu obra- 10 rano odb~dzle SIę w salI kma "Re(ord 

- żającego. . Rzgowska 2, wielH wiec przedwyborczy. 

"Na dole tuman, miesiąc wysoko", 
Strzeże Cię tkliwie biskupie oko, 
przy protekcji i księżej woli, 
Bozia Ci mandat zdobyć pozwoli! 

Proszę sądu, z całą stanowczością Na wi~c~ prze~av:iać będą tow: Klima
~omagam się wyroku, sprawiedliwego szewskI I Bazyl~n~kIl Towa:zysze l sYl!'p~- Adw. Słomińskiemu kandydatowi "Polskie 
l surowego za to że ar Stanisławski tycy! Wyborcy I wyborczyme! Przybądzcle C t II . . ' .,. ')' ., en rum • 
~aJmuJąc wysokIe społeczne stanowisko Iczme. ·, . . _" . 
l~sp~ktora urzędu państwowego, ;)iewin- Baczność! Baluty i Koziny! • I NIby Clę "po::.tę~ . do S~Jmu woła, 
me J w tak przykry sposób został mo- WIliedzielę dn. 22 października o godz. l pec~ ~asz. czarniejSzy nlZ szewcka smoła. 
rainie pokrzywdzony przez -oskarżonych. 2 po poło odb~d~ie sję na Bałuckim Rynku Ch?~ Jestes zna~ą ~apoleona, 

d . wielki wi~c przedwyborczy. Na wiecu prze- ZglOlesz w stronnictwIe Kameleona . 
. c. n. mawiać będą: tow. dr. Stupnicki i_Kowal

ski. Towarzysze i towarzyszki! Sympatycy 

Od Administracji. 
i wyborcy! przybądźcie licznie! 

Bacznośc! Widzew i Zielona! 

Pani Ladzi,nie troskliwej opiekunce 
akuszerek j Świętej Zyty. 

Pani Ładzina "centrum" zdradziła, 
I "Kurjer Łódzki" strasznie zmartwiła. 
F\ że niewiasta jes.t woj ,wnicza, 
Językiem rąbie, jak stangret z bicza. 

W niedzielę 22 października o godz. 41 
po poło odbedzie się w- fabr. Widzewskiej l 
Manufaktury wielki wiec przedwyborczy., 
Towarzysze i tbwarzyszki! Wyborcy i wy-
borczynie! Przybądźc i e licznie! I Posłowi Waszkiewiczowi kandydatowi 

Baczność! Baluty! ! N. P. R~u. . 
W niedzielę 22 października punktual - i Poseł Waszkiewicz człek wątrobiany, 

PO" ni~ o. godz. 9 rano odbędzie się. "': klubie I Z demClgogicznej akcji jest znany, 
, dzielnicy p.rzy ul. f\1~ksandrow~kleJ 39 wal- Gdy. gada -:- p!uje i zezem świdruje, 
I ne zebrame wszvstklch czł.:nkow. O bez- MagIstrat łodzkl zawsze szkaluje. 

Poczynając od przyszłego ty-
godnia "Łodzianin" będzie wycho-
dził dwa razy tygodniowo, a mia-
nowicie we wtorld i piątki w go
dzinach popołudniowych. 

TO'Ńarzysze! Robotnicy! 
pierajcie Swoje pismo! 

'. 
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Chcesz mieć dach nad 
musisz głosować na 
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szego dnia szarego, - gromadzi się kolo P l k - t d - ~ I- t' . 
tego punktu krystalizacyjnego, ktory nosi O S ł Y zlen pO ł yczny._ 
imię - "dwójki" wyborczej. 

Na starym sztandarze czerwonym, koło • 
liter tak sławnych w dziejach proletarjatu _ a) Zycie wewnętrzne. ka śląskiego, któremu podczas agita~ji 
i w dziejach Polski, koło przesławnych, hi .... Wczorajsze wiadomości l! Warszawy przedwyborczej obiecywał złote góry. Ze 
storycznych liter P. P. S. znaczy się dl iś 2. doniosły n~m o pażarze nowo-budującego zaś tych przyrzeczeń, jako przedstawiciel 
Drogowskaz dla wyborcy. Drogowskaz po- się gmachu dla Senatu ' Polskiego. Pożar kapitału górnośląskiego, spełnić nie będzie 
chodu w przyszłość. Znak, co proviadzi ku wybuchi podobno z powodu tego, że pra- mógł, to rzecz zupełnie jasna. Dojdzfe do 
szlakom lepszej doli politycznej, społecznej, cująą tam murarze rozpalili ognisko, dla tego, że zwycięstwo wyborcze Korłan
moralnej. przyrządzenia strawy, tuż u dołu nowego tego, stanie kością w gardle całej Chje~ 

Sztandar, który od lat trzydziestu przy- ciągu kominowego, kterego wylot dotykał nie, i tern się też tłumaczy. że prasa pra
świeca proletarjatowi Polski, sztąndar, co do niepokrytych jeszcze krokwi dachu. wicowa nie cieszy się 'zbytnio ze zwycię
nie znał strachu ni ugody, co zwiastował Prosty ten wypadek wystarczył niektórym stwa swego leadera w krainie młota i czar
zjednoczenie wszystkich zaborów i wypę - pismom prawicowym, aby wysnuć podej- nych djamentów. 
dzenie wszystkich najazdów, co zwiastował rzenla o zamachu lewicowym na instytucję W tych dniąch Minister skarbu. zwołał 
tę niepodległość nie w modlitwach pod tlu- Senatu. Na wywody te należy wzruszyć ra- do gmacbu ministerstwa specjalną konfe.
mikiem odmawiilnych, ~le w czynie bojo- mionami: gdyoyśmy chcieli zwalczać Senat rencję prasową, w celu poinformowania 
wym, ofiarnym i śmiałym. to nie - drogą podpalania gmachu! My go o r1,i nj i publicznej o zamiarach ministra w 

Sztandar Socjalizmu europejskiego, w jednak zwalczać nie będziemy, - wyręczy związku z wypuszczoną na rynek ' finanso
kuźniach największych mędrców świata u· nas w tern samo życie, które wykaże całą wy 8Ufo·ową pożyczk~ złotą. Zdaniem p. 
robionego, sztandar, który nie znał nacjo- nicość owego pomysłu politycznego. W Jastrzębskiego w· Polsce, która ma prz.: 
nalizmu, ani imperjalizmu, sztandar, który każdym jednak razie dla ludzi przesądnych mysł już tak silnie rozwinięty, że produkcja 
znal tyllw hasło wyzwolenia i prawo ludu fakt pożaru, niedokończonego jeszcze gma- w wielu wypadkach przewyższa produkcję 
pracującego, który był i jest sztandarem chu Senatu, będzie złym prognostykiem ala przedwojenną, konieczny jest stały i pewny 
walki przeciwko wszelkiej krzywdzie, wszel- rozwoju tej instytucji. ' miernik wartości, azeby się wreszcie sto
kiemu wyzyskowi i uciskowi. W ciągu całego uDległego tygodnia su~ki gospod?rcze u~orm0:-vały. PC:>l1.i~waż 

Sztandar, który walczy o dostojeństwo Naczelnik Państwa zwiedzał kresy wschod· z~s. skarb pans~wa me ~oze wypU~CIC ta
człowieka, o poszanowanie mysli i słoł/a, nie w okolicach województwa lu;:-kiego, I klej .waluty, ktoraby Il'Ilała całkOWIte po
o kulturc:; i moralność publiczną, któremu gdzie był uroczyście~ witany przez tamtejszy kr~c~e złote~, przeto wypuszcza nc! wy
nie wystarcza fakt, że jest Polska, ale który kler z biskupem Duboskim na czele, - razme ok~esloną ~umę, pożyczkę wewnę
z poetą pyta wciąż "jaką" będzie Polska, przedstawicieli władz administracyjnych i trzną, ktora, własnłe taki~ pokrycie zło
i domaga się aby ta Polska była ludowa i wojskowych, które specjalnie na przyjazd tem w całoscJ mcf.ti drogą pragnie mini
robotnicza, oświecona i sprawiedliwa, który Marszałka urządziły święto poświęcenia sztan- ster ~tworzyć gru~ do· przyszłej stabilizacji 
pragnie mieć wolną Polskę dla społeczeń- daru dla 22 pułku piechoty. Fakt powyższy naszej waluty. Kazdy dotychczasowy mini
stwa wolnych i równych ludzi - oto jakim nie zastanawiałby nas specjalnie, ale gdy ster skarbu w Polsce rozpoczynał swe 
jest sztandar P. P. S. i na tym sztandarze sobie uprzytomnimy wszystkie młejscowo~ urzędowanie od wypuszczenia jakiejś bły
dziś los wypisał drogowskaz wyborczy: 2. śCi, jakie do tej pory odwiedził Naczel~ szczącej j hałaŚliwej bomby: przymuso-

P. P. S. nie idzie do mas pracujących nik Państwa, poczynając od większych wa pożyczka, miłjonówka, danina, których 
w mieście i na wsi, do urzędnika, do na- miast jak: Poznania, Łucka, Wilna, Kalisza, wyniki miały uzdrowić ciąg!e chory nasz 
uczycie la, do pracujących fizycznie i urny' aż do Konina, Kutna i innych najmniej· ~kar~, a jednak go nie uzdrowiły. Nie 
słowo - z nieśmiałością ludzi nowych. P.P.S. szych Psich Wólek z jednej strony,- i, że jestesmy przeto skorzy do wiary, aby i owa 
nie urodziła się wczoraj. Ona była we do tej porv nie odwiedził miasta ŁodzI 8%·wa pożyczka złota wypełniła pustą ka- . 
wszystkich zaborach w dobie nię,woli. Dla pomimo specjalnego -zaproszenia przedsta: I sę państwową. Na to trzeba radykalnej 
niej nie było rogatek ani słul?ów granicznych. wicieli Rady Miejskiej i Magistratu, z dru· 1 z~iany cał~~o. kierunku politycznego, 
Ona była na Litwie t na Sląsku, w Cieszy- giej, to musimy doj~ć do wniosku, że jak na ~t,?rego zabijający sam siebie kapitalizm 
nie I w Kijowie, w tajgach Sybiru, na całej honorowego obywatela ŁOdzi, - jest to JUZ nie wykrzesze. 
olbrzymiej emigracji polskiej od Westwalji conajmnlej - nieładnief 
aź do Parany. Ona walczyła w 1905 i 1914 Sejm śląski odbył już .. trzy plenarne b) Sprawy przedwyborcze. 
w 1918 i 1920 r., ona krwawiła się w walce posiedzenia, na których, - poza uroczyste m Już tylko dwa tygodnie dzielą nas od 
niepodległość. Ona tę Polskę budowała otwarciem, - zdążył już uchwalić regulamin wyborów do sejmu. Wszystkie formalne 

słowem i czynem. Ona o sprawiedliwy ład. sejmowy i wybrać całe prezydjum. W re- sprawy, z wyborami związku, są już na 
o prawo pracy. wałczy.ła w pierwszym Sej- gulamini~ z~słu~uj.e na. uwagę punkt, .kt?-I uko~~zeniu. ~oz~stający czas stronnictwa 
mle odrodzonej Połskl. ry przeWIdUJe, ze j~!yklem obrad w Sejmie obroclły na agitaCję przedwyborczą, to też 

Dziś P.P~S. chce budować demokraty- ma być jezyk śląski (7!) i, że w dyskusjach I o wiecach coraz głośniej, a na wiecach 
i.republikańską Po~sk~ dla polski~h ~as i dopuszcz.alny jest także i j~zyk nie~iecki., goręcej. Ze strony. lewicy udaje się na wiec 

pracuJących, dla pokOJU I postępu sWlata, . Marszałkiem wybrano 43·ma g!osaml ad· spracowany robotmk, oder.wany od codzien
II zgodzie i we współdziałaniu z partjami ; wokata Wolnego. Wicemarszałków wYbra·1 nej ciężkiej pracy, zmuszony za skromną 
:ocjalistycznemi .~achodu, ostatecznie ~yle- I no czterech, między. nie.mi Jest także i nasz I djetę odb~ć podr.óż i wyżyć ~ały dzień. Ze 
,zoneml z zaboJczych mas wschodmego I towarzysz poseł Bmlszklewlcz. Sekretarzy I strony zas prawIcy objeźdżają kraj całe 
Dolszewizmu. i powołano ośmiu. f pulki dobrze płatnych ajentów, specjalnie, 

I dziś w mieście i na .wsi, w robotni- i . _ W .związk.u z wyborami do, Sejmu śl~- drogą C:>9łoszeń publicznych, w tym celu 
czym domL1, na poddaszu I w suterynach, ski ego I zwycH::stwem bloku. chJeny, krązy I zaangazowanych. f\ fundusz na agitacj~ 
w,czwora.kach wiej,skich, w przeludnion~m I w pismach lewicowych na Sląsku wieść że zebrany pochodzi ze specjalnych grubych 
ffileszkamu urzędmczem, wewnątrz kraJu, ' Korfanty czynił wszystko, aby wybory I podatków, ściągniętych przez organizacje 
"a kresa.ch .. u wsc.h?~niej i zachodniej ś~ia- i do Sejmu ślą~kieg0 odwlec, aż do .czas~ I polityczn; prawicowe, według specjalnych 
lY:-·W sWladomosCl I w sercu wszystkIch, gdy będą ukonczone wybory do Sejmu I norm~ 00 "biednego" ziemianina, który nie 
ktorzy pracują i tworzą, znak nasz purpu- Senatu całej Rzeczypospolitej. Korfantemu ! ma czem podatków płacić, po kilka tysię· 
rowy żyje i drga i serca niewoli. I bowiem chodziło o to, że w Sejmie ŚJą- 1 cy mk. z morgi gruntu, a od "jeszcze bie-

Pod tym znakiem walczcie i zwyciężajcie! I skim musi .zająć wyraźne stanowIsko dniejszego" fabrykanta, któremu rząd mu· 
wżgJędem wszystkich zagadnień socj a- si dawać miljardową g\łtarancje na poży
llstycznych, dotyczących życia robotnl~ czki zagraniczne, po tyleż mk. od każdego 
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nasze wiece , przedwyborcze. 
Dzielnica Lewa. 

zatrudnionego robotnika. To też na wie- Wynik konferencji rewelskiej ministrów 
~ach endeckich, aż grzmi od wymyślań na spraw zagranicznych państw bałtyckich, o 
łewic~, Piłsudskiego i aż si~ roi od steku której pisaliśmy w tygodniu poprzednim, 
kłamstw i bredni wygłaszanych przez nie- jest taki, iż ministrowi, w odpowiedzi na 
przytomnych i nieodpowiedzialnych moral- propozycje rosyjską, odbycia specjalnej kon- . W ubiegłą niedziel~ na Wodnym Ry. 
nie, płatnych agitatorów endeckich. W su- ferencjl w sprawie rozbrojenia, postano- nku w sali kina "Zach~ta" odbyl si~ pod 
kurs tej wściekłej agitacji idzie prasa Dar- wili, iż na konferencj~ t~ do Moskwy po- przewodnictwem tow. Woźniaka wiec przcd· 
tyj na, która stara si~ prz~ścignąć w ujada- jadą. Wszystkie konferencj~, jakie dotąd wyborczy P. P. S. 
niu płatnych agentów. Swieżo oto mamy Europa z Rosją prowadziła, rozbiły się. Po referatach, wygłoszonych przez to· 
do zanqtowania następujący "kwiate,k- za- Dochodziły tylko do skutku te, gdy bol- v.:arZrsz~ r~dneg? Rapalski:go, radną Ko
mieszczony w "Przewodniku Katolickim": szewicy mieli nóż na gardle: traktat Ryski. zlołklewlczown~ I dora Wajsberga zebrani 

"Odyoy Paderewski nie został pre- Elementarnym warunkiem zawarcia paktu jednogłośnie przyjęli następuj~cą rezolucję. 
zydentem to wróci na estradę i będzie rozbrojeniowego, będzie prawo wzajemnej Zebrani na wiecu P.P.S. wyrażają po· 
zbierał oklaski, honory I dolary. Je- kontroli między' pańśtwami, Które pakt dzi~kowania klubowi poselskiemu P. P. S. 
:żeli Piłsudski nie zostanie prezyden - podpiszą. A ązy Rosja zgodzi się, aby za dotychczasową niezmordowal"Ją walkę 
tem - także może wrócić do swego kontrolowano ·jej główne sprężyny orga~ w obronie klasy pracującej i uchwalają gło· 
dawnego fachu, strzelania policji i ra- nizacji państwowej? sować na listę ·P.P.S. N!! 2 przy wyborach 
bowanla kas. Jeden mieszkać będzie Toć przecież bolszewicy nie chcą się do Sejmu i Senatu. 
W pałacu i drugi także jest przyzwy- zgodzić na poszukiwanie przez naszych eks- Kozlny-Źabieniec. 
(:zajony do warownych zamków, któ-\ pertów maszyn i innych rzeczy, wywiezio- W b' I . d . I d . 
re powszeJ:hnie nazywamy więzieniem" nych z Polski przez rząd carski. Kilka dni 'ki b'le dU ' leI g. ą nie zle ę 'fi 109L

ro
t z.le. 1I.rrz
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M . kI d' d' l t "t M k d I' u zle mcowym przy u. e mej J"Q • amy WIęC asyczny owo meprze- ema WroCI a z os wy e egaCJa uczo- odb ł s' w'e ed bo P P S 
bierania w środkach walki tego obozu, któ- nych polskich i bibljotekarzy, którzy mieli ud/ 1e I~OO I c .~z wy rczy . . . przy 
ry niepodległości nie wy'N'a\czył, ani jej na- konferować w sprawie zwrotu bibljoteki lap' rze d-o~o'ł tow red D I k' 

t . h' ł d . .. . . 'h Z t k' h .. h h k' b' wo nlczy . o ec I. 
we ~I~ c cIa '. a. zlslaJ rWie. SIę naJ~ez- ? us tC • I mnyc . cennyc slę.goz I?- Obszerny referat o działalności P.P.S. 
«:zelOleJ do na;wyzszch stanowIsk w Polsce! row polskich, a ktorych bolszeWICY me wygłos' Ił t w ł 'Ik dr S K ., k' 

;. C) Polityka zagraniczna Polski. 
Poczynając od dnia 16 b.m., odbywać 

się będą narady przedstawicieli naszego 
ministerstwa handlu i przemy5łu z delega
cją handlową Jugosławji, która przybyła 
do Polski w celu zawarcia z nami układu 
handlowego. Na czele delegacji jugosławian
skiej stoi minister pełnomocny Jankowicz, 
znany z gorącego współd7ialania z naszemi 
delegacjami na konferencjach w Genui i 
Hadze. Na cześć delegacji wydal minister 
spraw zagranicznych p. Narutowicz bankiet, 
gdzie wygłoszono obszerniejsze przemówie
nia. W mowie ministra Jankowicza zasłu
guje na uwagę zwrot do przebrzmiałych 
haseł panQbawistycznych i aluzja o konie
czności zawarcIa całego szeregu ścisłych 
politycznych sojuszów między Polską i 
I małą ententą-; a szczególnie z czecha
mI. Należałoby spytać p. Jankowicza, 

zy słyszał coś o Jaworzynie? C _ .__ _ ~ 

Nasi kandydaci. 
Stanisław RapaIski. 

Tow. RapaIski jest jednym z naj popu· 
larniejszych działaćzy na gruncie łódzkim. 
Wytrwałość, niezwykła energia, uczciwość, 

. prawość charakteru i upór wraz obranym 
celu cechuje jego działalność partyjną i spo
łeczną. 

r Tow. Rapąlski jest człowiekiem łatwo 
, zapalnym, pełnym werwy i temperamentu 

w wystąpieniach publicznych. ReagUje zawsze 
dosyć silnie na niesprawiedliwość, przejawy 
samowoli adminiśtracyjnej i wszelką niego 
dziwość. Aczkolwiek nieraz wydaje się na 
pierwszy rzut oka szorstki i gwałtowny, to 
jednak po bliższem zetknięciu okazuje się, 
!e jest to człowiek dobrYl uczynny j wyro
zumiały. W działalności politycznej nie zna 
sie na dyplomacji i łagodzeniu sprzeczności. 
Ze względu na swój charakter występuje 
ostro i kanciasto przeciwko czynnikom, 
które wedle jego pojęć stanowią zawadę na 
drodze do wyzwolenia proletarj a ~u Zacięcie 
dyskutuje tam, gdzie chodzi o kwest je tak
tyczne i programowe, lecz ustępuje - choć 
aość powoli - tam, gdzie chodzi o dobro 
partji lub związku. 

- Tow. RapaIski jest biczem bożym na 

/ 

h . r d ,., d b'b\' t k' R . o . awn .. opcms l. 
c ~I~ I OpUSCIC o I JO e I umla~cew- Gdy w dyskusji za brat głos komunista 
skl~J, fJdz,.e v.:e~ług .naszyc~ wskazowek, i oświadczył że komuniści id do SeJ'mu 
znajdują Się blblJotekl polskIe. b d' (' . ') ą. . 

Z . d h d ., . .. I Y ga ac a me pracowac , zebram poczęh 
zagramcy oc o zą Wlesel, IZ gene-. ł' d' t' ł • 

ł S'k k' f t b .. I k' . . t IWO ac: "ga ame oc to ca a nasza praca 
ra I ors I. sz~ .sz a u. arrT)JI po s I.ej, Jes lecz gdy komunista zaczął operować klam-
gorąco i owae~Jme przYJmow.any metylk? stwami w rodzaju tych że tow. Daszyński 
przez sfery wOJskowe, lecz I przez ogot ' .- ' d" h . . . . 

bl ' , . G ł S'k k" . d'l . za bytnoscl wrzą zle uc waht mllttaryzaCJE: pu Itznoscl. enera I ors I zWIe Zl naJ- kl' b" 1'1: kt . . . , dk' .. ' .. o eJarzy - ze ram me pozwo I I amcy 
rowazn~7j~ze os~ol k~e.o~gabmlza'~YkJ?~ ardfT!JI mówić, i tylko dzięki tow. przewodniczą
rancus I;J, ,a.ngle s I J I e glJs lej, g ~Ie cemu dokończył swe o przemówienia. 

przy wspołudzlale swego sztabu oraz polskich ....... Ob OWCZ rek 9bezp t' 
h , t b h b h d ·t . a - ar YJny - n~wo· 

atac e, przy . sz a ac . o ~yc.' pr~wa Zl ływał lokatorów do glosowania na listę P. 
mO,zolne stud)~ nad or.:!amzaCJą ,w~Jskową P.S. NQ 2 jed ną obronicielk klas robo-
panstw sprzymlerzo~yc~. Szcz~goln~e zw.r~- tniczej. y ę y 
ca! uwa.gę na orgamz~CJę ar!11J~ angIelskIe), Po rzeczowych odpowiedziach udziela
ktor~ ~Ię ?,ydoskonahta .na taklc~ terenach nych komuniście przez tow. Podkańskiego 
walkI, jakle są na polskIch gramcach. Na- '1 d K .. k' o b .. d ł" . l" d ./. . dl r. opcms leg , ze ram Je nog osme 
wzaJe~ ang ICy me ~zczę ~! I uzna.n~a a uchwalili w dniach 5 i 12 listopada gło-
mt.odeJ a tak :ła~neJ. armJI pol~kl~). Bo sować na listę P.P.S. NQ 2. 
tez prawdę mOWląc, Jest to moze Jedyna I ' 
dziedzina w organizacji naszego Państwa, Konstantynow. 
która najsprawniej funkcjonuje. J. C. W niedzie~ odbył się u nas. wiec 

, 
komunistów na terenie łódzkim. Współpra
cował tak dlugo z nimi na terenie Łodzi w 
związl\ach zawodowych, dopóki się Flie prze
konał, że działalnością "jaczejek" komuni
stycznych w związkach jest dezorganizacja i 
zniszczenie wszelkiej pracy pozytywnej. 

Po zaciętej walc,e wymiótł ich ze 'Zwią
zków zawodowych i pozbawił ich wpływu 
na życie większości związków zawodowych. 
Na zjeździe związków zawodowych przypie
czętował ostatecznie ich porażkę. 

Dlatego też komuniści nie cierpią" tow. 
Rapaiskiego, bo jest jedyną przeszkodą w 
opanowaniu związków zawodowych. 

Niebezpiecznym przeciwnikiem jest tow. 
Rapaiski dla łódzkiego enpeeru. W krótkim 
czasie oderwał kilka związków od enperow
ski€j centrali łódzkiej polskich związków 
zawodowych, demaskUjąc ich metody na ze
braniach robo tniczyćh i wiecach. Z kultu
ralnym przeciwnikiem umie tow. Rapaiski 
dytkusować po wersalsku, lecz z przeciw
nikiem, nie przebierającym w śrpdkach r umie 
go pobić jego włas.ną bronią. · 

Kohuństwo i endecja łódzka nienawidzi 
tow. Rapalsldego. Ataki endeckiego .Roz
woju", organu Skulszczyków, "Kufjera Łódz
kiego" i enpeerowskiej "Pracy" nie ustają 
pod jego adresem. NajpopularniejSizym za· 
rzutem to rzekomy "komunizm" tow. Ra-

palskiego. Jest to znana metoda naszej pra 
sy burżuazYinej. Tam, gdzie nie mogą do
sięgnąć przeciwnika argumentem, <chwytają 
się denuncjacji. .. 

Tow. Rapalsld w działalności samorzą
dowej wysunął sifl na czoło radnych P.P.S. 
Jest przewodniczącym frakcji' radnych i wi
ce' prezesem Łódzkiej Rady Miejskiej. W pra
cy poselskiej będzie łącznikiem pomiędzy 
potrzebami, samorządu, związków i sejmem. 

Tow. Rapaiski - jak wielu innych na
szych działaczy partyjnych - jest samou
kiem. Urodził się w 1891 r. w miasteczku 
Krośniewice. W 5 roku życia umiera mu 
ojciec; matka pozostała bez środków do 
zycia z trojgiem dzieci - oddaje go do 
terminu na piekarza. ' 
. Praca w piekarni należała wtedy do 
najcięższych. Dzień roboczy trwał ,wtedy 
nieraz osiemnaście godzin na dobę. Swięta 
były trzy razy do roku, a otoczenie, złożo· 
ne z pijaków I ludzi zacofanych, nie sprzy
jało chęci' samokształcenia. 

W 15 roku życia wstepuje do Kół Oświa
ty Narodowej, gdzie pracuje gorliwie wśród 
młodzieży w Kutnie. W 1913 roku zostaje 
aresztowany za zorganizowanie strejku pie
karskiego w Kutnie, zadenunc10wany przez 
bogobojnyćh majstrów. Po trzech miesiącach 
w9puszczono go na WOlnOŚĆ. 
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F arvzeusze. 
Niedawno "Praca" napadła na ma

gistrat za oświadczenie, stwierdzając, że 
stan klasy robotniczej od 1918 do 1922 r. 
poprawił si~ znaoznie. 

Było to stwierdzenie faktu natury 
społecznej, aczkol wiek nikt nie twierdzi 
i nie twierdził, ze byt klasy robotniczej 
poprawił si-ę tak, że jest dobry. Cała 
dzisiejsza walka klasy robotniczej to cię
żkie .zmaganie się o byt i trwać to tak 
\tlługo będzie, dopóki małorolny chłop 
będzie szedł na pasku wolnopaskujących 
partji chłopskich._ Hegemonja chłopska 
w Sejmie to drożyzna w miastach i nie· 
dola proletarjatu He, czego "Praea" nie 
robi dla demagog'ji. W myśl zasady je
mickiej: "Cel uświęca środki" prasa en
perowsln~ przygotowuje grunt dla powo
dzenia, "Cbjeny" w samorządzie łódzkim. 

To samo zrobił murzyn enperowski 
If Tomas~wie, Pabjanicach i Nowora
IO,msku. Zwalczając i obalając w tych 
mastach samorządy robotnicze, dopro
wadził do władzy endecję, z którą pra

lrują obecnie enperowcy jak brat z siostrą. 

. Ł~DZIANłN 

talentem wielkim można być i w pierwszej 
dziedzinie (Sterne). 

P. Sieklucki posiada humor typu pierw
szego, a zaczerpnął temat z dziedziny dru
giego. Konieczny był tu rozmach grote
ski, wybuch nami~tny drwin, goryczy, kary
katura rzeczy wielkich, ale karykatura rze
czy wielkich. Tego niema. Jest natomiast 
niesympatyczne odświeżanie dowcipów o 
fortepjanie i o pani Helenie Paderewskiej 
- i przykry pomysł o monsignorze Rapallo. 

Literack~ koncepja drugiej i trzeciej 
części - parodja "Nie-Boskiej" i "Boskiej 
Komedji" była myślą bardzo dobrą, lecz 
osłabła ona w wykonaniu. 

To, co autor daje zasłużyłoby na trzy 
świetne-podkreślam to-artykulikiwpiśmie 
satyryczne m, nie wystarcza jednak na uję
cie kataklizmów ' światowych i przełomów 
narodowych W zwierciadle wklęsłym trep
tyku scenicznego. 

Kilka dowcipów doskonałych ("On nic 
nie umie; co będzie robił, gdy nie zacznie 
panować? - Ewers z muchami" nie zmie
nią tego faktu. 

Dr. Juljan Kleioer. 

Lwów, dnia 10 października 1922 r. 

Dokąd pójŚĆ? 
Natura wilka ciągnie do lasu i cią

~nie też ona enperowców starej daty-do 
Jawnej matki endecji. Nie pomogą za
przeczania, bo fakty mówią za siebie. 

, W Łodzi nie udała się enperowcom za- Teatr Miejski: Piątek: "Peer Gynt" 
lawa w samo.rządzie dlatego też niema poemat dramatyczny Ibsena. 
inia aby "Pracę" nie zalewała żółć z ra- Sobota: po poł. dla młodzieży szkolnej 
'ji tego, że pepesowcy siedzą dalej w sa- "Wąsy i peruka". 
orządzie łódzkim. " Na złość socjałom" Sobota wieczór: .,Peer Oynt". 

7. 

Lista współpracowników prasy "chjeń
sklej" żydowskiego pochodzenia. Hen
ryk Cederbaum, Aleksander Kraushar, 
Zuzanna Rabska, z domu Kraushar, L. 
Brun (właściwie Brunn), Jerzy Ohren
stein (Oreński), Irena Panenkowa (z do
mu Jawitz), Maks Goldscheider (G(Jryń
ski), S. Auerbach (we Francji S. Aubac), 
Wacław Muttermilch - "Bojomir", B. 
Merwin (Menkes), Juljusz Kleiner, 19na-, 
cy Weinfeld, Wiktor Natanson, Stefan 
Natanson, Dr. Saphir, Dr. Alfred Kohl 
(Kieiski), Leon Poncz (Pączewski), W. 
Majbaum, A. Kronenblech Kroński, Hor
tensja Lewentalowa, 1\1. Szarski (Feintuch). 

Spis ten jest niApełny ... 

Dokąd Drobner zaprowadził, swo
Ich ludzi na Śląsku? Dwai socjaliści 
niemieccy: Kowoli i Buchwald wstąpili 
jako hospitanci do burżuazyjnego bloku 
narodowego niemieckiego. Naczelny or
gan esdeków niemieckich "Volkswille" 
dotychczas nie podał tego faktu do wia
domości swych czytelników. I tacy lu
dzie, jak pan Kowoli, śmią pouczać na
szych towarzyszów śląskich co to jest 
socjalizm i jaka pqwinna być taktyka 
socjalistyczna. 

Podkreślić należy, iż nieliczne grup
ki "drobnerDwców" i socjalistów żydow
skich oddały głosy swe p. Kowolowi, a 
przez to samo burżuazyjnemu blokowi 
niemieckiemu. Oto doklld p. Drobn~r 
prowadzi wyznawców swoich pod firmą 
"niezależnego" socjalizmu". 

liszą duby smalone i kłamstwa przeciw Niedziela po poł. dla zrzeszeń robotno 
rnienawidzonemuMagistratowiłódz kiemu. "Sułkowski". Co słychać z reformą rolną? Dużo 

A teraz posłuchajmy jak uzasadnia Niedziela wieczór: "Peer Oynt". się mówi o naszej lipcowej reformie rol-
wywiadzie z współpracownikiem "Kur ~asino: Otwarcie sezonu: "Dr. Malm' nej. Niby to ta reforma jest-ale grun-

e~a p'o~skiego:'. mandatarjusz enl?eeru~ ze". Donżuan XX wieku. Współczesny Ca- tów nikt nie dostał: ani bezrolni ani 
IcemlDlster MInIsterstwa Pracy i Opieki sanova. Dramat w 6 aktach. Serja druga. małorolni. Właśnie ostatDi zeszyt "Mie-
'połecznej p. Simon "popraw~ bytu" si~cznika Statystycznego" podaje cyfry, -
śród warstw pracujących: Odeon: "Robinson Kruzoe". Dramat cyfry zaiste przerażające. Pokazuje się, 

"Od lutego }922-rozpoczął p. wice- amerykański w 6 aktach. Serja druga p. t. że w Królestwie Urząd ziemski na pod-
'nister Simon - da.tuje się systemat y- "Potomkowie rozbitków hiszpańskich". stawie reformy rolnej nie rozparcelował 

'zny spadek liczby bezrobotnych w na- , Luna: "Korowód śmierci". Pot~żłly prawie nic, a w Małopolsce"':" jeszcze 
~ym kraju, a mianowicie: dramat ~ w 6 aktach na tle przeżyć pod mniej... Natomiast w drodze prywatnej-

l lutego- 221,444 rządami bolszewików. W roli głównej słyn- parcelacji, a więc za grube pieniądze 
1 marca 206,442 na piękność Olga Czechowa. rozparcelowano mnóstwo majątków. 
1 kwietnia 170,125 Co znaczy'?! Wszak prywatna par-
1 maja 148, fi 25 celacja miała byc zakazana, bo z niej 
l' czerwca 128,916 KRONIKA. może korźystać tylko chłop bogaty. 
l lipca 98,581 Niedarmo "C z a s" warszawski si~ 
1 sierpnia 85,240 Sąd partyjny 0.1(. R. P. P. S. w Ło- cieszy z tych cyfr i dowodzi, że nic wi .. 

26 sierpnia 69,962 dzl po rozprawie, odbytej dnia 14 b. m., docznie z reformy rolnej nie będzie, i że 
, yv porównaniu z Anglją np., w któ- uchwalił jednogłośnie wykluczyć z sza- trzeba ją będzie całkiem skasować. 

ej liczba bezrobotnych wynosiła 1 lipca regów P. P. S, kierownika sklepów miej- Na czele urzędu 7.iemskiego stoją jak 
,b. 1,305,345 osób i z Włochami, które k' h N I ki J' f b" wiadomo endecy. Ładnie pokierowali s IC, oczu c. ego oze a, .0 WlTIlOne- cał~ reform~ - niema co! Bogaty si'" 

. w tym czasie miały 410,0110, kraj nasz M t t k d k '1 '1 " znajduje się w sytuacji-o wiele szczęślłw- go przez agls ra o ra zleż cu ru, obłowił, małorolny dostał !ig~, a obszar-
szej". przeznaczonego dla ludności ubogiej ' nik się cieszy! 

, Robotnicy! patrzde, enperowski mi- miasta Lodzi. 
Olster pracy twierdzi, że jesteście w po- Prezydjum Sądu Partyjnego. Niech sł~ dowiedzą Inwalidzi! Nie-
lot . 'Ii . l' b k . dawno "Praca" na zasadzie zeznań niJ'a-
, emu szczęs wszym amże) ro otni Korfanty to tylko sze~kl. Powtó~zy- kiego Jacaszka podała wiadomości, że 
~gielski, który zarabia dziesięć razy my tu strzępek zasłyszaneJ rozmo~y:. I Magistrat wydala inwalidów z pracy. 
,)~cej aniże.li robotnik polski... - Korfanty na ósemce łódzkIeJ to ' . . 

I---------------.~ tylko szelki. ' Jest to takle same bezczelne kłam-

N
-Szelki'? Co to znaczy'? stWQ jak inne wiadomości tegq pisma. 

owe wydawnictwa. - Rzecz prosta: ma on podciągać Jacaszek niechciał przyjąó pracy w 
Trocki" t~yptyk sceniczn Stanisława d? góry, sz~nse Haras,za, który się pod I Wydziale Plantacji. Na miejscu pięciu 
ana Slel,luckfego Istron y 70 okładka l:n znaJdUJe. I~aczeJ o~adłyb~ one (ld- wy~alony?h pr,zyjęto ,za :pośrednictv.:em 

tvtułowa' F\. Sz ka. ' I zu! Same v.ytkl. poradzlćby me mogły, ZWIązku I~wal~dów sledml,u., N~t9mla~t 
. . . y n,8, podtrzymd v y ... Trzeba było moc- enperewskl ZWIązek sprzeCIWIa Slę przYJ-

IstnIeją d~a typy humo:u -: humo- I TIl~Jszego a-earatu, ażeby je zastąpił. mowaniu inwalidów do magistratu, na 
styczne ~po~rzenIe na drobIazg I hUmO- \ Ale od zwykłych szelek różJłi się dowód czego podajemy poniższy list, pol
jstyczne ~Jęcle rzeczy. wielkich, ~~oźnych, l\;orfanty. ~em. ż~ w wielu punktach sk,ie~o . związku zawodowego robotników 
aglcznych, są one rownowartosC:lowe - równoczesTIle da SIę użyć. • mIeJskICh przy ul. Głównej 31, do Wy-

': 
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działu Gospodarczego Magistratu z dnią uczestniczki wiecu wyszły z sali przeko-
27 września r. b. nane, że należy głosoy.' ać na listę Nr. 8. 

Złote myśli. 
St. Szczepanowskiego. W dniu wyborów kaid .. kobieta winna 

List ten dosłownie brzmi: stać si~ żołnierzem i zaprowadzić nie Gorąca wiara w tryumf dobrej spra .. 
"Doszło do naszej wiadomości, ~e tr: ko &wego m~~ i brata, . ale i przy ja- wy jest istotną treścią religji. Dlatego 

Magistrat (Wyłlział Gospodarczy) za- clłela do urny h lłknóle l!0zdwollćk' mh~ oddać tez wiara, jako religja, dowodów nie po-
.' .• i - d . k g osu na pac o W"L-y OWS lC. t b' S l h t . nnerza przYJąc 1> «:CIU o~orcow par o-I rze Uje. erCll sz ac e nemn sama SI~ 

wych z związku inwalidow, z któ~ych. " I narzuca, jako najprawdziwsza oczywistość. 
dla tr;zech ~a wolne pos~d;r, a: dW~J .po- PremJera "Peer Gynta. Sprawo- Sercu sparzonemu, zwątpiałemu i trwoż-
zostalI mają być przYJęcI lla mIejSCe zdanie z wystawionego w środę w Te- r !! d d rl' t 
zw?lnionych dozorców członków naszego atrze Miejskim poematu dramatycznego l\vemu a ne owo y me wys arczą· 
zWIązku. * * 

Nie jesteśmy przeciwni przyjmowa
niu praco'Yników z innych związków, 
jednakże pod żadnym pozorem zgodzić 
się nie możemy, by Magistrat kosztem 
naszych członków wyświadczał dobro
dziejstwa innym zwjązkom i do redukcji 
żadnego z dozorców przedstawić nie mo
żemy". 

Zarząd: 

MIsiak. 
Sekretarz: A. Dzlkiewicz. 

Przyjęcia u Komisarza Kasy ChoFych. 
Komisarz Kasy Chorych m. Łodzi Dr. Ed
mund Giebarłowski przyjmuje interesan
tów w sprawie tejże Kasy codziennie po
mi~dzy godz. 9-10 rano (Wólczańska 225). 

" Trójkąt małżeński" na usługach 
Ch. J. M. W warszawskiej "Gazecie Po

Ibsena p. t. "Peer Gynt" wobec braku * 
miejsta zmuszeni jesteśmy odłożyć do CzłoVl;'iek ldopiero jest człowiekiem,. 

następnego, wtorkowego numeru pisma. jeżeli żyje w służbie idei. Bez tego należy 
conajwięcej do bydła ludzkiego, choćby 

Wypędzanie przekupniów ze świą- lIliał krew niewiedzieć jak niebieską i był 
tynf. Podobnie jak nasi dusz pasterze, nad- ulepiony z nie'wiedzieć jak delikatnej ma
używają religji do celów wyborczych i źy- rymonckiej mąki 
dowscy rabini. Tylko że żydzi umieją so- . 
bie z takimi rabinami pora~zić. 

Wybrał J. A. 

Oto w Krakowie doszło w bóżnicy ===============::7 
tamtejszej do tego rodzaju zajścia. Rabin 
dr. Thon wygłosił z okazji żydowskiego •• I=================a=. 
Nowego Roku kazanie, w którem zaata
kował gwałtownie asymilatorów (kierunek 
polityczny wśród żydów, pragnących współ
życia z Polakami). zalecając 'ide~ sjonis
tyczną. To mieszanie religji z wyborami 
wywołało ogromne niezadowolenie wśród 
zebranych - a jeden z nich, Idwokat dr. 
Ehrenpreis głośno zaprotestował przeciw 
uprawianiu polityki w bóżnicy. 

rannej - 2 grosze- z dnia 12 b. m., w Rabin zmitygował si~ i odrazu zmienił 
sprawozdaniu z wielkiego wiecu kobiet tem.t kazania: Po nabożeństwie udał si~ 
W Łodzi czytamy: "P. Piechotka, dele- do niego zarząd gminy izraelickiej i zaka
gatka robotników chrześcijańskic\! z War- zał Thonowi nad używania kazalnicy do 
szawy, wyraziła życzenie, aby wszystkie celów wyborczych. • 

Kto czyta i popiera gazety 
księżo-pańskie ten popełnia zbro
dnię na klasie J.tracującej i od
dala ostateczne zwycięstwo so
cjalizmu. Każdy robotnik fizycz
ny czy umysłowy, jakoteż mało- o 
rolny' i bezrolny czytać i roz
powszechniać powinien praSę so
cjalistyczną, która piętnuje 'nie
sprawiedliwy ustrój obecny i dą
ży do ustroju socjalistycznego. 

CY6HRH z najszlachetniej
szych zamorskich 

li ści 

PAPIEROSY 
Mateusz Gumulak 

ŁÓDŹ, ul. Przejazd 40 Tel. 7-96. 

Spłata ratami!!! -
KAŻDA RODZINA 

może si~ zaopatrzyć W białe 
towary (bieliźniane) pościelo
we, wsypy, gotowe damskie 
palta, płaszcze jesienne i zi
mowej męskie palta, barchany, 
flanelę, surówki, trykota?e, ko
szulki, kalesony, halki, kaftany 

i inne. 

lJY60DHrOl" Konstantyno~ska .Ni! 3 
" (w podworzu) 

Ogłosżenie zachować! ----

r"~;~·.7i;;~;;~··"'f Dr. Prvbulski ł, 
i SUKNIE· B L U Z KI . i Chorot!;os~!~~I~osów, 
+ z różnych towarów sprzedaje najtanfej + weneryczne, moczopłcio-
+ + we (niemoc płciowa). 
• : Leczenie światłem : Chrześcijański Dom Ubiorów + (lampa Kwarcowa). 

+ _ • Dla Pafi od 4 - 5. 
: Damskich : I od 9 - 1 i od 4 - 8; 

i A. C A B A N E K : =--_Z_aw_a_dz_ka_1_. ~ 
+ : 
+ ŁÓDŹ, ul. Napfórkowskiego N!! 49, • i filja I. Piotrkowskiego 275, ti : filja II. ul. Zakątna N!! 64, 
: ................................... .: 

••••• o.e.G ••••••••••• • • Z PRZEJAZD: 
• I DRUKA R N lA oM 19. ! 

i Telefon I LUDOWA W tODZI 
• • :1~K • • • ••••••••••••••••••••• 

STARSZY fELCZER 

. Józ~f ftbramowicz 
Dzielna 5. 

Czy tajGi e 
"łOOZIHNINH" 

CENY OGtOSZEf\I: 
M I e j s c: o we: Drobne, za wyraz mk. 15.- (najmniej ·"!k. 150 ).- Dla poszukającyeb pracy łozagublo. 

nycb dokumentach za wyraz 10 mk.-· 

Ceny ogłoBleń nale"'7 rozumieó Za wiersz 
wysoko4ci tego pism •• 

Z w y c z a J n e: . Za wiersz jednołamowy 75 mk. (str. 5 łam.), komunikaty ł nekrologi po 200 mk. (strona .3 lam.) 
N a d e & I a n e: Przed tekstem lub w tekście 250 mk. (strona.3 lamy). . 

Jłedaktor odpow. Władysław Dolecki. Odbito w DrJjkarnł Ludowej, Przejazd 19. Nakładem Tow. wyd. "Łodzłanir." 


